Rok 1854, 


Przyjmują się 


Me 136. Kraków 17 Czerwca — - Sobota, 


codziennie o godzinie 8'/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

uastępujące po świętach. 
Cen a: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 

przyjmuje się w księgarni JÓZEFA CZECHA przy Głównym 
Rynku N. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU WyTaZiwszy na kopercie „prenumera- 
cyjne pieniądze*. 


Y. 


Rozmiar jaki obecnie wojna wschodnia 
przybiera, nakazuje nam zdawać często- | | 


kroć obszernićj sprawę ze stanu polityki 
dzienućj i wypadków bieżących, jak nie- 
mnićj umieszczać ważniejsze akta dyplo- 
matyczne, a to o ile możności bez uszczerb- 
ku dla spraw domowych. Z tych przeto 
powodów, pragnąc zadosyć uczynić słu- 
sznym oczekiwaniom Czytelników Czasu, 
uznaliśmy potrzebę powiększenia formatu 
Dziennika naszego, i z dniem 1szym lipca 
r.b. Czas wychodzić będzie na arkuszu 
znacznie większym z czterema podziałkami 
na każdej stronnicy; a lubo ceny papie- 
ru znacznie teraz poszły w górę, wszak- 
że prenumerata na Czas wynosić będzie 
tak jak dotąd: . A 
dla miejscowych: złr. 4 mk. kwartalnie. 


z przesyłką pocztową » 5» o» » 

O śpieszne nadsyłanie pieniędzy pre- 
numerajnych w listach frankowanych upra- 
sza się, od ilości bowiem prenumeratorów 
zależeć hędzie wysokość nakładu, a spó- 
źniający się narażeni być mogą na- brak 
początkowych numerów kwartału. 

Chcąc nadto ułatwić Czytelnikom Czasu 
sposobność rozpatrywania się w ruchach 
wojennych tak lądowych jak morskich, ro- 
zesłaną będzie Prenumeratorom w ciągu 
kwartału bezpłatnie Mappa Morza Bal- 
tyckiego i krajów okolicznych. nam 
pierwszych Prenumeratorów otrzyma nadto 
zaraz z pierwszym numerem kwartału 
Mappę krajów czarnomorskich. 


Do dzisiejszego numeru dołączają się listy 
prenumeracyjne powrotne, dla ułatwienia sza- 
nownym pp. Abonentom wczesnego przesłania 
prenumeraty. 

kraków 16 czerwca. 

Dzienniki francuskie zapełnione były temi dnia- 
mi wiadomością z Kalifornii, która dotyka jednej 
z ważnych kwestyj prawa narodów: nietykalności 
osoby konsularnćej. Pan Dillon konsul francuski 
w San Francisco przyaresztowany został, w dzień, 
podczas gdy odbywał czynności swe urzędowe, 
w dniu 25 kwietnia , na rozkaz Trybunału związ- 
kowego Stanów Zjednoczonych , tojest Trybuna- 
łu tego dystryktu. Komisarz policyi, zwany tam 
marshall, mając z sobą wożnych uzbrojonych 
w pistolety, wpadł do gabinetu p. Dillon, nie- 
zważając na to że mu służący wzbraniał wejścia 
i prosił aby zaczekał , ujął za kołnierz konsula 
francuskiego, zaklinając się że go dostawi umar- 
łego lub żywego przed kratki trybunału. Gwałt 
ten przypomina obelgę AA sk Francyi przez 
Deja algierskiego, która dała pi o wy 
wy wr 1830. Zadziwiać musi tem więcćj, że 


popełniony został przez władzę państwa, które cenia uwagi na niektóre niekonsekwencye w jstnie- 


tensyą do najwyższej cywilizacyi, i które 
e eoi 6 alepodlagtość doznało od rancyi tyle 


a powód do wypra- 


sympatyi i pomocy. Nastręcza się pytanie: cóż 
uczynić mógł P- Dillon, aby usprawiedliwić po~ 
dobne zgwałcenie prawą narodów ? 

Konsul francuski odebrał wezwanie, aby sta- 
jako świadek w procesie wytoczonym kon- 
sulowi Meksykańskiemu i złożył przed sądem 
kilka dokumentów ze swych archiwów. Odrzu- 
cił on pozew, opierając Się na konwencyi zawar- 
tej 23 lutego 1853 r. między Stanami TAE 
czonemi i Francyą , którój art. 2 brzmi: „Że kon- 
sulowie jeneralni, konsulowie, wice-konsulowie i 
ajenci konsularni Francyj i; Stanów Zjednoczo- 
czonych, używać będą w obu krajach przywile- 
jów do ich urzędowania zwykle przywiązanych, 
jakoto nietykalności osobistej, wyjąwszy w przy- 
padku zbrodni. .... Że nie będą mogli być nigdy 
zmuszeni do stawania zą świadków w trybuna- 
tach; “ art, 3 zaś tejże konwencyi, mówi wyra- 
znie „że kancelarye i pomieszkania konsularne 
są nietykałne, że władze miejscowe nie mogą je 
gwałcić pod żadnem Pretekstem.“ P. Dillon po 
dopełnionym gwałcie przy świadkach, udał się 
z wielką powagą za komisarzem. Na ulicy, gdzie 
go mnostwo oczekiwało współrodaków, przemó- 
wił aby ich uspokoić, że będzie umiał godność 
F'rancyi utrzymać, ale że sąd o tćj godności 
wyłącznie do niego należy. Kazał w tćj chwili 
zdjąć z domu swego pawilon francuski, a stang- 
wszy przed trybunałem, pświadczył, że w jego 
postępowaniu nie ma żadńćj myśli coby ubliżać 
chciała ani władzom są ym, które szanuje, 
ani państwu, w którem Cesarza Francuzów ma 
honor reprezentować; że zakłada protestacyą 0- 
part} na. prawach służących mu jako konsulo- 
wi francuskiemu, że na żadne pytania odpowia- | 
dać nie będzie, nakoniec, że od tćj chwili uwa- 
ża się za więźnia Stanów Zjednoczonych. 'Tegoż 
samego dnia ogłosił drukiem p. Dillon: że bę- 
dąc tymczasowym konsulem Sardyńskim , jako 
taki zawiadomił władzę Stanów Zjednoczonych 
iż załatwiać będzie bieżące sprawy, dopóki rząd 

francuski nie przyśle mu dalszych instrukcyj. 
Gdyby przywileje konsularne opierały się tyl- 
ko na dawnych zwyczajach i tradycyach, możnaby 
sobie łatwiej wytłomaczyć wypadek o którym 
mówimy, przez wzgląd na młodość Stanów Zje- 
dnoczonych a zwłaszcza Kalifornii. Ale kon- 
wencya w przeszłym roku Zawarta między rzą- 
dem francuskim ip. prezydentem Pierce jest tak 
wyraźną, że usprawiedliwia zupełnie p. Dillon. 
To też po trzech dniach rozwagi, sędzia trybu- 
nału p. Hoffman, który był wydał rozkaz are- 
sztowania konsula , uznał sam, że przekroczył 
służące mu prawa, i żę dekret nie był legalny. 
Czyli to oświadczenie, któreby zupełnie było do- 
statecznem w indywidualnej sprawie, wystarczy 
w Sprawie internacyonalnćj, przesądzać trudno. 
Być może, że chwila obecna; w którćj Francya 
oprawą wschodnią jest tak mocno zajęta, przy- 
czymi się do nądania temu oświadczeniu większej 
wagi. Co Pewna, to że wszystkie dzienniki w San 
Francisco naganiają postępowanie sędziego Hoff- 
mana, a nawet pisma z New-York przypuszcza- 
ją, że Krancya otrzymać mus! w tej mierze za- 
dośćuczynienie,  Fyancuskie nie dają konkluzyi : 
zapewne czekają jąk zwykle na zdanie Moni- 
tora. 4 
Wypadek ten podaje nam sposobność zwró= 


jącćj organizacyj Stanów Zjednoczonych, Ttak, 
ciekawą jest rzeczą przez jakie rozumowanie sę= ` 


OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego ju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe , przemysłowe 
rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 8 grosze — z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub zna- 
nych korespondentów. 
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


dzia Hoffman, sądził się być upoważnionym do 
złamania konwencyi z 1853 r. Według niego, 
konwencya ta gwałci konstytucyą Stanów Zje- 
dnoczonych, która opiewa, „że każda osoba o- 
skarżona o zbrodnią, będzie mieć prawo przy- 
wiedzenia siłą świadków przed trybunał.“ Jak- 
że sobie wytłomaczyć, aby wolno było podrzę- 
dnćj władzy sądowój oświadczyć, że traktat za- 
warty w moc konstylucyi, podpisany przez naj- 
wyższą władzę wykonawczą, i przyjęty przez 
senat, jest antykonstytucyjnym? Z resztą, arty- 
kuł konstytucyi na którym opiera się sędzia, na- 
leży do poprawek konstytucyi  promulgowanych 
w r. 1791, a już 30 kwietnia r 1790 Kongres 
zawotował był prawo „że żaden dekret areszto- 
wania wymierzonym być nie może przeciw am- 
basadorowi albo ministrowi obcemu, ani przeciw 
ich służącym; każdy zaś urzędnik sądowy czy 
policyjny, któryby takowy dekret wygotował, 
podpisał lub wykonał, uważany być winien za 
gwałcącego prawo narodów, i jako taki ulegnie 
karze trzechletniego więzienia i karze pieniężnćj 
stosownie do wyroku trybunału.“ Prawo to istnie- 
je od lat 60, i jest wcześniejsze od rzeczonego 
artykułu konstytucyi, a konwencya niczem innem 
nie jest, jak tylko rozszerzeniem do konsulów 
przywilejów jakich ministrowie używają od r. 1790. 
Cóż więc w tem może być niekonstytucyjnego, 
chyba tylko mierówność, tojest że są osoby wy- 
jęte od obowiązku stawania za świadków. _Ale 
ta nierówność nie powinna razić p- Hoffmana: 
bo przecieź nie sami tylko ajenei obcych mo- 
carstw używają tego przywileju. Podzielają z nie- 
mi tę korzyść i Murzyni. Jeżeli pierwsi stoją nad 
prawem to drudzy są niżej prawa. Pan sędzia 
kaliforneński tak dbały o konstytucyą amerykań- 
ską zna zapewne doskonale pierwsze jéj wyrazy: 
„Oświadczamy i utrzymujemy jako prawdy oczy- 
wiste, że wszyscy ludzie stworzeni są równemi, 
że są uposażeni przez Stworzyciela w pewne pra- 
wa których im odjąć nie można, jakoto: życie, 
wolność i prawo dążenia do szczęścia.“ Dla tego 
to zapewne że rowność i wolność są prawdami 
oczywistemi i uznanemi w Stanach Zjednoczo- 
nych, znajduje się na ich terytoryum cztery mi- 
liony niewolników. 
bjaśnić także wypada jednę okoliczność, któ- 
ra zmniejsza wagę sprawy konsula francuskiego. 
Aresztowanie świadka w Ameryce inny ma cha- 
rakter aniżeli w Europie. Prawodawstwo w re- 
publikańskich Stanach Zjednoczonych jest tak a- 
rystokratyczne, że pierwszy lepszy zabójca, zła- 
pany nawet na gorącym uczynku, zostaje na 
wolności, jeżeli wystawić może kaucyą, któ- 
rej wysokość pieniężna pozostawiona jest woli 
sędziego. Ale biedak , będący świadkiem zbro- 
dni, zostaje uwięziony aż do dnia sądu, bo po- 
trzebna jest rękojmia, że się na ten dzień stawi. 
Pieniądze więc oeei drzwi więzienia , brak 
takowych zamyka je. Jest to także dowód rò- 
wności w instytucyach amerykańskich. Owóż więc 
konsul Meksykański został przyaresztowany ja- 
ko oskarżony © werbunck do armii Santa Anny. 
Potrzebne było Świadectwo p, Dillon w procesie, 
osłano przeto policyą aby go dostawiła. Pan 
Dillon nieofiarował kaucyi ale stawić się wzbra- 
niat; przeto użyto gwałtu. 

oh dodajemy, że werbunek jest w Sta- 
nach Zje noczonych zakazany. Takie jest prawo, 
Lecz dopóki chodzi o werbunki przeciw Meksy. 
ku lub Kubie hiszpańskiej, dzieje się to Otwarcie, 


m LL 


i bandy „rabusiów organizują się „w.samym -Wa- 
szyngtonie; skoro idzie 0 wysłanie kilku lub kil- 
kuset ludzi na żołnierza reguląrnego do Meksy- 
ku, proces natychmiast zostaje wytoczonym. I 
w tem niema nic dziwnego. . Meksyk dla Stanów 
Zjednoczonych jest człowiekiem chorym i nie- 
trzeba aby się wzmacniał. Stany, Zjednoczone 
` bliską śmierć jego przewidują, ale całkowitą chcą 


wziąść po nim sukcęsyą, nikogo do podziału nie- 


przypuszczając. 


Mtorespondencya Czasu. 


Wiedeń 14 czerwca. 
ö NN. Państwo przeniosą.się w tych dniach na, miesz- 


kanie do Schóńbrunn. Wjazd wczorajszy do stolicy był. 
ludu stały po ulicach. Okrzyki i | 
f mów podobnych jak pierwsze z wdzięcznością przyjmą 


{f 


świetny i radosny. Tłumy ` 
rozlęgały się na wszystkich punktach. 

O bliskiém wejściu «wojsk cesarskich do Wołoszczyzny, 
coraz mówią tu. głośnićj. 

Ż nad Dunaju nic nowego. Zdrowie księcia Paskiewi- 
cza niedajs żadnćj obawy. Oblężenie Sylistryi szło nie- 
przerwanie aż do 9go t. m. - 


Jierlim 13 czerwca. 

+ Korespondent Hamburski ogłasza z urzędowego, 
jak się zdaje powziętą źródła, osnowę umowy .zawartój 
w konferencyi bamberskićj. Oto główniejsze jéj punkta. 
Konferencga oświadcza najprzód zadowolenie swoje z za- 
wartego pomiędzy Austryą a Prusami traktatu z 20 kwie- 
tnia; cieszy się, że piecza nad interegami Niemiec głó- 
wne w nim zajmuje iejsce. Lecz, gdy naczelne pań- 
stwa niemieckie zawarły z sobą powyższy traktat jako mo- 
carstwa europejskie, i contralną władzę Związku niemiec- 
kiego, równie jak pojedynczych członków jego wezwały 
do przystąpienia do niego; rządy niemieckie uznając w tóm 
dowód przyjaznego sposobu myślenia dla Związku i dla 
siebie, w oczekiwaniu bliskich nad przedmiotem tym na- 
rad w Bundestagu, uważały za potrzebne, zebrawszy się 
na konferencyą bamberską, porozumieć się bliżój między 
sobą, zwłaszcza względem tych punktów, które z wyż- 
szego stanowiska, aniżeli jest to, które Związkowi pra- 
wa jego zasadnicze zakreślają, oceniane być powinny. 
W tym względzie konferencya niemoże oddalić od siebie 
wątpliwości: czyli zawarte w jednym paragrafie dodatko- 
wego artykułu traktatu postanowienia Prus i Austryi, jako 
państw europejskich, odpowiadają w równym spósobie 
stanowisku i powołaniu Związku niemieckiego, jeżeli we- 
zwanie, które żąda odwrotu od jednój z stron wojujących, 
nie jest uzupełnione podobném wezwaniem” drugićj stro- 
ny, wezwaniem do równoczesnego zawieszenia kroków 
nieprzyjacielskich na lądzie i na morzu i do opuszczenia 
zajątego kraju. Przez podobne uzupełnienie byłoby nie 
tylko przywrócenie pokoju ułatwione, lecz i wszechstron- 
nój gwarancyi interesów niemieckich ma Wschodzie sta~ 
łoby się zadość; odrzucenie zaś i pod takim warunkiem 
owego wezwania do odwrotu, dałoby i Niemcom uzasa- 
dnione prawo do wmięszania się. Konferencya ma więc 
nadzieję, że naczelne państwa niemieckie będą w możno- 
ści dania Związkowi niemieckiemu takich zapewnień, że 
tenże i do tój części traktatu , o którój mowa chętnie przy- 
słąpi. Konferencya przypuszcza dalój (i żąda, jako rze- 
czy rozumiejącćj się samój przez się), że Związek nie- 
miecki po przystąpieniu dó traktatu będzie do wszystkich 
dalszych układów. przypuszczony i w chafakterze państwa 
związkowego przez własnych p 
wany, który to udział powinien mu być także w przy- 
szłych układach o pokój w moc art. 49 finalnego aktu 
wiedeńskiego przyznany i zapewniony. Konferencya spo- 
dziewa się, że oprócz utrzymania równowagi europejskićj, 
i inne moralne i materyalne interesa Niemiec będą przez 


traktat w mowie będący uwzględnione. Do tych się liczą: 


zupełna wolność żeglugi i handlu na wodach prowadzą- 
cych do Czarnego morza; skuteczna i wszechstronnie za- 
gwarantowana opieka nad chrześciańskiemi ludnościami 
w-Turcyi, óraz nienaruszona a już 'z zasady zachowania 
terytoryalnych stosunków. Wschodu wypływająca trwałość 
królestwa greckiego, którego niemiecka dynastya słuszne 
ma prawo do gorącego współudziału Niemiec. W końcu 
konferencya wyraża RAI anie, że z przedłożeniem Bun- 
destagowi konwencyi 20 kwietnia połączoną będzie de- 
klaracya państw sprzymierzonych co do wyżój podanych 
punktów, nie traci przytóm nadziei, że ehdo P De tym 
powiedzie, położyć koniec wojnię. Głównym 'celem umo- 
wy tój jest porompieoie się względem głosu. i myśli, 
w którój w bliskich obradach Bundestagu członkowie kon- 
ferencyi bambergkićj występować będą. „O deklaracyi 
zbiorówćj do dwóch naczólnych państw niemieckich nie 
było w konferencyi mowy. Oto i wszystko. Komu cho- 
dzi o prawdę, niechaj porówna powyższą treść z urzę- 
dowemi artykułami, któremi Monitor traktował europej- 
ską publiczność; a będzie miał nowy dowód owój osła- 
wionój sumienności panującój w publicznych sprawach dzi- 
siejszój Francyi. ` $ BR PARY” 

N. Pan wyjechał wczoraj wieczorem do Prus. Wyjazd 
barona Werthera do Petersburga wstrzymany podobno z0- 
stał aż do powrotu „pałtownika Manteuffla, który ma być 


wysłany w nadzwyczajn isyi inetu rosyjskiego. 
Kate Pruski uda się takto w krótkim oaasi jako jane” 


"+ 


różnych osób, stowarzyszeń i korporacyj, mają być pu- 


ch pełnomocników reprezentc-- 


CZA S$, 


PRECZ SZ ZEE CZE T S ZIKONNE 


ufa Reszydowi i lęka się, aby. niekorzystnego pokoju nie 
zawarł!!! że jeżeli przyjdzie do władzy Mehmed Ali, 0- 
mer pasza, nielubiony przez Mehmeda, a nadto przez Ri- 
za paszę i Halila pasza, zostanie pozbawiony komendy. 
Mój korespondent tłumaczy rzeczy inaczćj i widzi w zmia- 
nie ministeryalnćj proste dążenie do obsadzenia ministerstw 
przez ludzi na pół europejskich, z któremi wodzowie i 
ambasadarowie zachodni będą mogli znosić się łatwićj, 
regularnićj i stalój. Zmiana ministeryum w Stambule wzma- 
cnia ostatecznie Reszyda i partyą europejską i ułatwia 
akcyą Francyi i Anglii na wschodzie. Dziś pokój nie za- 
leży ani od Reszyda, ani nawet od Sułtana, lecz od Fran- 
cyi i Anglii. Dziś, gdyby tego chciał Sułtan, nie byłby 
może w stanie odebrać nawet komendy Omerowi paszy. 
Francya i Anglia, wspomagając Turcyą, biorą pod swą 
dyrekcyą wszystkie zasoby i siły tureckie. Aby uregulo- 
wać baszybozuków, zktóremi dokazuje Iskander bey, An- 
glia i Francya poddały ich pod dowództwo jenerała fran- 
cuzkiego Jussufa i pułkownika angielskiego Beatson; aby 
zaś zapewnić dostawę żywności tak dla armij posiłkowych 
jak dla armii tureckićj, zawiązały w kompanią bankierów 
europejskich: Allcona, Durando i Lovani, którzy podej- 
mują się tćj trudnój misyi za eskomptą 5%, i z warun- 
kióm, że będą mogli płacić zakupowaną żywność weksla- 
mi z 3 miesięcznym terminem. Jak Marszałek de St. Ar- 
naud i lord Raglan wzięli, że tak powiem, Turcyą w swą 
posesyą, tak admirał Barbier de Tinan wziął w posesyę 
Grecyą. W takich okolicznościach, usiłowania greckie mo- 
gą być tylko chwilowe i mało znaczące i ostatecznie u- 
stać muszą. 

Zdaje się być pewnóm, że Francya i Anglia zasilą ar- 
mią Omera paszy korpusem 30,000, który już musiał wy- 
lądować w Warnie, i że z reszią sił na inny punkt ude- 
rzą. Przy takiój pomocy i przy zatrzymaniu jednój dywi- 
zyi w okolicach Stambułu, armia rosyjska nie będzie mo- 
g'a wyjść z błot Dobruczy i oddalić się od linii Dunaju. 
Francuzi i Anglicy widzą dobrze rzeczy, nie myślą bawić 
się walkami podrzędnemi i rezerwują swe siły na Krym 
i Kronsztad. Tam się zdecyduje rozmiar wojny i rola tak 
Austryi jak -Szwecyi. P. Touvenel jest najmocnićj przeko- 
nany, źe Austrya wkrótce przeciw Rosyi wystąpi; on to 
natchnął artykuł p. de Forcade w Revue des deux Mon- 
des i on to zrobił zakład z księciem Poniatowskim, am- 
basadorem toskańskim, że Austrya pierwój kroki nieprzy- 
jacielskie rozpocznie niż Frencya i Anglia. Rachują, że 
Francya i Anglia posłały już na wschód około 130,000 
wojska lądowego. Jest to siła ogromna. Jak dawnićj ro- 
biła furore na ws hodzie piechota francuzka, tak dziś 
robi furore jazda angielska, siedząca na wspaniałych ko- 
niach, Marszałek Vaillant gotuje dla toczącćj się wojny 
rezerwy i podnosi armią. francuzką do 600,000 ludzi. Za- 
stępcy tak są drodzy, że płacą się nieraz 5,000 franków. 
Wstrzymuje to trochę organizacyą gwardyi cesarskićj. 
Urlopnicy zamiast wchodzić do gwardyi, wolą wchodzić 
do armii jako zastępcy. Aby sparaliżować zły wpływ do- 
brze płaconego zastępstwa, marszałek Vaillant przezna- 
czył 1,000 fe. nagrody każdemu urlopnikowi, który po- 
zostanie w szeregach przez lat dwa, a 2,000 temu, któ- 
ry pozostanie dłużój. Widzicie z tego, że organizacya 
gwardyi cesarskićj dużo kosztuje i jest bardzo użyteczną. 

Byłem onegdaj w teatrze Vaudevilla na sztuczce la 
Foire de Lorient, która doskonale wystawiła la Que- 
stion d'Orient. W mieście Lorient odbywa się targ, na 
który według zwyczaju francuzkiego, przybyło wielu sal- 
tymbanków. Saltymbank Saladyn (Turek) ma w swój bu- 
dzie piękną kobietę Dardanellę i Kanarysa (Greka); ol- 
brzymi saltymbank Fier-a -bras (Rosyanin), ma w swćj slu- 
żbie Blagenskowa. Obok nich stoją budy saltymbanków 
Bormana- (Anglika) i Fanfara (Francuza). Fier-4-bras sam 
z siebie olbrzym, a jeszcze większy olbrzym przez kołpak 
i kitę kołpakową, dającą mu wysokość 9 stóp, zakocha- 
wszy się w pięknćj Dardanelli, namawia ją, aby przyszła 
do jego budy. Odepchnięty, Fier-4-bras postanawia zabrać 
budę Saladyna z Dardanellą. Aby cel osiągnąć, ofiaruje 
podzielić się z Bormanem, to jęst wziąść wszystko, a po- 
zwolić mu zabrać sucre de candie i bawełnę egipską. 
Borman udaje, że nie rozumie, słucha pilnie, a potem zaosi 
się z Fanfarem dla bronienia Saladyna. Fier-4-bras, ufny 
w swą siłę, poi Kanarysa, przeciąga go na swą stronę i 
uderza na Saladyna, przy pomocy białych niedzwiedzi. 
W obronie Saladyna występują Fanfar, Borman, Pers i 
czwarta osoba mająca kaszkiet hułański. Następuje bitwa, 
w którćj Figr-4-bras, Kanarys i niedźwiedzie ciężkie od- 
bierają plagi. Cała sztuczka kończy się zabawnemi kuple- 
tami, nawet Fior-i-brasa, który sam zsiebie się wyśmie- 
wa. Sztuczka ta robi tak wielkie furore w Paryżu, jak 
jazda angielska w Stambule. 


aa 


ae 


rał-inspektor piechoty do prowincyj Prus wschodnich i 
zachodnich, celem inspekcyi stojących tamże wojsk. Dzien- 
niki tutejsze zapełnione są szczegółowemi opisami 0b- 
chodu uroczystości srebinego wesela Księstwa pruskich. 
Ku więczorowi dzień, się trochę wypogodził, przestało przy 

najmniój padać, oświetlenie miasta było piękne, szęże 

gólnie „Unter den Linden*; wielki ruch panował po uli- 
cach aż do późnćj mocy: Bogate i liczne podarunki, które 
Księstwo pruscy w dniu srebraego wesela odebrali od 


blicznie wystawione. Znajdują się pomiędzy niemi praw- 
dziwe arcydzieła sztuki. 

W tych dniach wyszły tu z druku: „Mowy sejmowe* 
Erazma S!ablewskiego, byłego posła z Księstwa Poznań- 
skiego do Isb pruskich. (el wydania tego jest prywatny, 
ma to bowiem tylko być upominek ofiarowany oborcom 
szanownego posła, który znięwolony słabością zdrowia 
opuścił zawód parlamentarny, Życzymy mu powrotu do 
pierwszego, aby mógł powrócić do drugiego. Dalszy ciąg 


nie tylko oborcy i bliżsi Przyjaciele i znajomi, lecz i wię- 
ksza publiczność. Na co Choć „z małćj cząstki zawodu pu- 
blicznego czynić rzecz Prywatną, skoro w niój przebija 
się tak żywo i dobitnie kilka chwil życia narodowego. 
Mowę każdą poprzedza krótkie objaśnienie okoliczności i 
rzeczy, <które jéj towarzyszyły, przez co każda mowa stała 
się tóm zupełniejszg, i tWorzy niejako ułamek history- 
czny w ciągu czynności parlamentarnych „reprezeatacyj 
Księstwa Poznańskiego. Z takich ułamków możnaby zło- 
żyć historyą spraw publicznych tej części polskiego kraju. 


Z nad Elby 14 czerwca. 

Znów nowiny. nadeszłe dowodzą, że chyli się szala 
kwestyi całą Europę POrUszającój ku pokojowi, Wiecie 
już, że Austrya miała Wwystósować notę do gabinetu pe- 
tersburgskiego, którą Prusy poprzeć miały. W Prusiech 
głoszono o mobilizacyi; Wczoraj nadeszłe drogą telegra- 
ficzną doniesienia zapewniały, że wprawdzie zamierzono 
mobilizacyę, ale wstrzymano się w skutku jakowychś 
wiadomości, które zwiastując pokój, nawet. na giełdzie 
paryzkićj podwyżkę rent sprawiły. W Hamburgu podnio- 
sły się papiery dọ nominalnój wysokości prawie, jaką 
miały przed wstąpieniem kwestyi wschodnićj w późniejsze 
fazy. Co do połączenia się innych państw Rzeszy z Au- 
stryą i Prusami, Kor. Pruska twierdzi, iż zostawiono je 
w alternatywie dączenia się bezwarunkowo , albo tóż Au- 
strya i Prusy połączą się z temi tylko krajami, które 
w ptfnóm zaufaniu w postanowienia dwóch wielkich mo- 
carstw zechcą zgodnie z niemi działać. 
-W Danii dzień 3 b. m., a tém samém obchód rocznicy 


ustawy, przeszedł wszi spokojnie. Politycznych de- 
monstracyj nie byłe. Nio neras jeszcze nic-pewnego; 


czy Szwecya zechce rolę neutralności swćj zmienić. Wszy- 
stkie słuchy dotychczas przedwczesne. Gazety szwedzkie 
spierają się między sobą, ozy stósowniejsze połączenie 
sią Szwecyi z Zachodem czy nie, To pewna, że zmiana 
polityki szwedzkićj niemogłaby ostać się bez wywarcia 
wpływu na politykę Danii. i 

Dənosifem. wam niedawno, że w Hamburgu popełniono 
zbrodnią okropną. Sprawca teraz wykryty. Jesito 19to- 
letni czeladnik stolarski Timm, syn rodziców uczciwych, 
‘brat kilku również w Hamburgu zamieszkałych rzemieślni- 
ków. Zbrodniarz — co dowodzi moralnego zepsucia w naj- 
wyższym stopniu — bezpośrednio po spełaieniu morder- 
stwa, z krwią nie zaschłą jeszcze na odzieży, przepędził 
moc na hulance. Nazajutrz obecny był w tłumie otacza- 
jącym dom zamordowanych i towarzyszył orszakowi od- 
rowadzającemu ofiary jego na smętąrz, Wydawane w do- 
mach publicznych złote pieniądze rzadkie, zdradziły go; 
a pewna kobieta zdała go policyi, gdy pieniędzy już 
niemiał i wprost w oczy mu wyrzucając, że on jest mor- 
dercą obu kobiet, 74ro-letnićj wdowy Jacole i jéj córki. 
Od tój chwili policya siecią, że tak powiem, powlekła, 
każdy krok podejrzanego, aż inne poszlaki powód jéj po- 
dały do rozpoczęcia indagacy!; W którćj poplątał się i 
przyznał wreszcie do zbrodni. 


. Paryż 10 gzerwca. 

W tych dniach dziwne rzeczy snuły się po głowach 
aryżan i znalazły odbicie na giełdzie. Jak to przystoi 
na ludzi dowcipnych, Paryżanie uwierzyli wszystkim dzi- 
wactwom. Liczny tłym spekulantów psk za spadek kon- 
solidów angielskich proste odolęci? ru i rzucił się do 
sprzedawania rónty. Uwierzył także A że powstańcy 
reccy pobili na głowę Turków. $ aka łatwowierność 
w plotki: sprawiła onegdaj dwu-frankowy spadek giełdy. 
Wczoraj Huszcza: giełdowa rzuciła sig w inną ostatecz- 
ność i uwierzyła, że nastąpi Zawieszenie broni, pokój, 
zgoda, że nie powiem polskie: „kochajmy się.“ Dziś ma- 
my cą innego; to jest wiadomość, że Szwecya przechodzi 
na stronę Anglii i Francyi. I ostatnia wiadomość musi być 
nie prawdziwą, ale jest więcój podobną do prawdy, bo 
wiadomo, że Napoleon II przesłał własnoręczny list do 
Króla Oskara, Anglia i Fraucya pracują nad Szwęcyą, ale 
Szwecyą musi temporyzować, bO nie chca być wystawio- 
ną na dpierwszy sztych Rosyl. Siecle ciągle namawia 
Szwecyą, jakby ją potrzeba namawiać. | 

Niektórzy korespondenci stambulscy dają wagę cząstko- 
wćj zmianie ministeryum tureckiego; twierdzą oni, że ta 
zmiana prowadzi. do zastąpienia Reszyda paszę Mehmedem 
Ali, fanatycznym stronnikiem wojny; że lud stambalski nie 


3 Paryż 10 czerwca. 

Cesarz ma odwieść wkrótcę do wód Pirenejskich Cesarzo= 
wą która jest ciągle słabą. Zabawiwszy z nią przez nie- 
jaki czas w Pireqejach, ma się udać do Marsylii, dla po- 
łożenia kamienia węgielnego pałacu cesarskiego, który 
stawiać zamyśla. Potem złączy się z Cesarzówą w Pary- 
żu i uda się z nią do St, Omer. Obóz północny śpiesznie 
postępuję i już pułki do niego ściągają. 
. Neapol okazuje się ciągle nieprzychylnym dla Francyi 
i polityki zachodnićj. Dawnićj nie pozwolił Francyi noli- 
zować okrętów neapolitańskich dla potrzeby ekspedycyi 
wschodniój, dziś pod pozorem cholery, która juź dawno 
'minqła, utrudza stosunki między Francyą a Neapolem | 


| APE 


Sycylią. Pan de.Lacour odebrał rozkaz zrobienia w tym 
względzie energicznych reklamacyj. | 

Mieliśmy w tych :dniach kilka! wielkich pogrzebów. Na 
pogrzebie admirała Baudin znajdowali się adjutanci cesar- 
scy .i..karety „dworskie. 'Bogrzeb p. Mauguin odbył się 
w Saumur. Dziwne koleje: p. Mauguin przechodził, *Zrazu 
był to wymowny, bogaty A diberalny deputowany; potem 
był to deputowany prawie rosyjski, a nakoniec był to 
dłużnik, którego Izba bronić musiała od kozy, Śmierć p. 
Vıvien jest bardzo bolesną. Po p. de Cormenin i de Gé- 
rando, był to najlepszy teoryk francuzkićj «admi 
centralnój. Jego raporta zr. t 
: „sem tejże administracyj, P, Vivien miał wtóm wielką zasłu- 
gę, że mimo swych raportów i teoryj, którym jak każdy 
Francuz, lubił się podawać, nie uważał on już za potrze- 
bną dla dzisiejszćj Francyi administracyg centralną Napo- 
s prace komisyi admini- 
stracyjnéj Zgromadzenia narodowego, iktóra zamierzała 
innym zupełnie trybem już 
P. Vivien miał zżony An- 


żę swoją 1000 zèr. aiza 400 biletów 
milina drugie 1000 gtr., 


ju 4000 złr. 
D. 11. bm. 


Gubernatora fmrp. 


odbył się podobnież z 
Bożego Ciała oboje Cesarstwo i dwór 
processyi i wydano już program tego 
£ijnego, mającego być z wielkąświetnością odbywanym. 
czących się zmiany posłą 
i utrzymuje, że nie p, 
bar, Mayendorffa, który 
udając się do kąpiel, ale 
poseł w Stuttgardzie), i 
bawem otrzyma. 

— Dyrekcya Banku narod. austr. 
pierwsze półrocze r, b. 35 złr. 
déj akcyi bankowej dawnćj emissyj, 


la Chaise, Thiers i Bastide razem się trzymali. Nad gro- 
bem przemówił «p. Dufour, przyjaciel i kolega ministeryal- 
ny zmarłego za rządów Ludwika Filipa i Cavaignaca, ip, 
Vivien zostawił w rękopismach materyały do trzeciego 
tomu swego dzieła o administracyi fcancuzkićj. ; 

Mamy czas chłodny ale przynajmnićj suchy. Ostatnie 
deszcze sprawiły dość znaczne wezbrania rzek, miano- 
wicie na południu, PRrace spubliczne postępują w Paryżu 
z czarodziejską szybkością. Na gruatach zwalonych do- 
mów w okolicy Palais Royal wznoszą się już nowe bu- 
dowle. Arkadowana ulica Rivoli ma być skończoną za 
rok. Plac de la Concorde został przerobiony. Będzie on 
równie piękny jak dawnićj, a 


przytóm obszerniejszy i 
wygodniejszy. Taras tuilleryjski ozdabia się w kamienną 
galeryg, która zapewne będzie przedłużoną od stron 
rzeki aż do Tuilleryów, Obelisk nie został naruszony, 
Kanalizowanie Sekwany jest bliskie końca. „Zadna rzeka 
nie będzie tak pięknie wyłożona kamieniem jak Sekwana, 
Parowce morsko-rzeczne przybywają w coraz większój 
liczbie z Bordeaux i Londynu do portu S. Mikołaja, po- 
łożonego przy Luwrze. Omnibusy parowe Są gotowe, 
ale jeszcze służby nie rozpoczęły. Paryż wali się, prze- 
stawia i czyści. Wkrótce przewyższy on w „konforcie 
Londyn. Pieniędzy jest podostatkiem i gdyby panowała 
ufność, renta podskoczyłaby w kilku dniach do cen da- 
wnych. Credit mobilier oddaje wielkie usługi, skupu- 
jąc rentę kiedy stoi nisko, W Credit mobilier "Cesarz 
znajduje kapitały na wszystkie przedsiębiorstwa. Pereyra 
wziął z Credit mobilier większą połowę kapitału ma 
ulicę Rivoli. Rotszyld przestał być królem giełdy; jest on 
tylko królem żydów i wielkim bankierem. Przedsiębiorstwa 
opery podejmuje się Mires. Dostarcza on kapilałów, ale 
chce urządzić przedsiębiorstwo na akcye, na co Cesarz 


ię nie zgodzi. j 
= tych aja: Cesarz dał w St-Cloud wieczor poże- 


Czas uroczystości tamecznych. 

p enclerze konsularni francuscy p. Juliusz Herz 
w Bukareszcie , P- Ludwik Kastaing w Jassach, p. 
Wiktor Kastaing w Galaczu, tudzież ajent konsular- 
ny angielski w Dżjurdżewie p. Stefan Iwanides uda- 
li się z Wiednia do Orszowy na granicę wołoską. 
Ponieważ okazało się, iż między Korfu i Mal- 

regularnćj poczty i listy przesyłane 
z Austryi do Mal siącu nieraz leżały w K 


— 


— 


or. À 
stacyonująca ied 
cych swoje rzemiosło 

wozy, i 


krajowa powózek 
niu potrzebuje z kowali znają- 
którzy kują konie 
roboty kowalskie SĄ zupełnie 


ie rolnicznym | rozdane. Ogłoszo Przeto dowolny zaciąg ogranicza 
nalny dla Senatu. Onegdaj był na konkursie rolnicz - się jedyni ' olny z og e 
= Polu Marsowóm. Przyjęty był na nim życzliwemi o td ke roa = czola vi kowalskićj zdatnój do kucia 


krzykami. i l $ 

Weszliśmy w porę letnią, którój cichość maa 
15go sierpnia zostanie przerwaną. Francuzi rozjażdżają 
się na wieś, -Çi co mają obowiązki w Paryżu, najmują 
w okolicach dróg żelaznych kampanie. , Drogość PR rod 
kampanij jest wielka, co jest oznaką publicznego sę: 
Gdyby był czas cieplejszy, ogrody Mabille, Chateau 68 
fleurs i Asnierćs robiłyby dobre interess. St-Germain staje 
się coraz bardzićj kampanią angielską, Już w nim znaj- 
duje się kaplica, pastor i parafia angielska. 5 ) 

P. S. Rozeszła się pogłoska, że floty wzięły Hango, 
lecz ze stratą czterech okrątów. Francya miała zachęcać 
Turcyą do sprzeciwienia się „wejściu Austryi do Albanii i 
Bośnii i u. przystać na nie z „niechęcią. Austrya mu- 
siała upierać się przy prawie wejścia do tych preowincyj, 
dla tego, że jój interesa są ważniejsze na morzu Adrya- 
tyckióm niź na Dunaju. 

a > 
Wiedeń 14 czerwca. JCMość wydał następujące 


własnoręczne pismo do Namiestnika Czech: 

w Raa Szk Meczery! W Czechach NE 
ich wszystkie stany szły na wyścigi, aby Mnie i tal 
sarzowćj przygotować przyjęcie równie świetne jak 
serdeczne, podaj więe do powszechnćj wiadomości 
podziękowanie Moje z tego powodu: Uradowało Mię 
iż wystawa tutejszych płodów zrodziła na nowo 
przekonanie o:ożywionćj czynności rękodzielnćj i bło- 
giem powodzeniu wszystkich gałęzi gospodarstwa. 
Wyborny stan zwiedzanych przez nas zakładów pu- 
bliezayeh. zadowolnił najzupełnićj tak Mnie jak i Ce- 
sarzową, Również najgoręcćj podziękować należy do- 
broczynności publicznój, która bezprzestannie gaj- 
muje się wspieraniem cierpiących niedostatek i tago- 
dzeniem niezasłużonego nieszczęścia, co w imieniu Mo- ; n 
jóm oświadczysz przełożonym stowarz szeń w tym t2go t. m. Jenerał - Lejtnant AWŁÓW, rozkazał 
celu istniejących. Praga 12 Czerwca 1854.« dwom rotom Ochockiego ułku strzelców zająć wy- 

„Franciszek Józef w. r& spę, leżąca przed Turtukajem. Na drugi dzień Do- 

Z okazyi pobytu swojego w Pradze N, Pan daro= | wódzca do: iego pułku Kozaków Nr, 40, Pułko- 


Rossya. 

Sn sr Z nad Dunaju z raportów rossyjskich 

0d Jenerał- Feldmarszażka Księcia Warszawskie- 

go hrabie 0 Paskiewicza Erywańskiego otrzymano 

aj mi działań wojennych nad Bunajem, od 10go 
o 


Oblężenie Sylistryi szło pomyślnie, bez względu 


oraz drugićj oddzielnćj warowni z wschodniej 


prawym brzegiem Du- 
wybrane zostało przez 
założenia bateryi, 
tył nieprzyjacielskiego oddzielnego 
ymże czasie i na lewóm skrzydle na spad- 
ach wzgórz, sypano baterye i łączące je przekopy. 
Nieprzyjaciel codziennie starał się przeszkadzać bie- 
gowi oblężenia przez silny ogień z werków i wy- 
cieczki; ale ręczny rozkład robót oblężniczych i cel- 
ny ogień nasz ch sztucerników niweczyły wszelkie 
zamachy Turk w, którzy po ksżdćj wycjećzce zmu- 
szari byli do szybkiego cofaięcia się. We wszystkich 
tych spotkaniach i utarczkach strata g naszćj strony 
była nieznaczna: zabito niższych Stopni 13; 


ober-oficerów 2) niższych stopni 68 ; kontuzyono= 
wano niższych 
maj 


Przyk o nad 
naju, do tego miejsca które 


forlu. W t 


Stopni 14. 3 

Ja wznoszono, według osobistego wska- 
zania Jenerał- Fejdmarszałka, reduty i fortyfikacye 
olowe, służące gą punkta oporu do rozlokowania 
korpusu. oblędniegć 0 


przez siebie 
A prócz tego zaś dla u- 
bogich miasta Pragi złożył na ręce Namiestnika kra- 


daia po 13dniowćj nieobecności, przyjmowani przez: 


wśród okrzyków licznych tłamów. Wjazd do miasta 


strony od twierdzy, W tym celu czynnie posuwał Po 


oraz Dowód- 

Ochockiego pułku strzelców, z rotą strzelców, 
na prawą stronę Dunaju ; znaleźli 
nieprzyjaciół. 
tam Osobiście, 
spotkany był przez miószkańców z obrażami śś. chle- 
Życzyli oni zdrowia naszemu 


ków znacżna liczba statków pomnóżyła 'nasze środ- 
ki kommunikacyi brzegami Dunaju. 
13go maja pod Sylistr a wykonany był rekoneśśns, 
celem odwrócenia uwagi nieprzyjaciela, Jenerał-Ma- 
jor Niepokojczycki, z 4ma batalionami piechoty, 2ma 
szwadronami i działami, wyruszył w kićrunku 
fortu Abdul- Medszid. 
ze swćj warowni, 
wojsk naszych. 
go t. m. podjazd, wysłany na drogę do Szumli, 
dochodził do wsi Aflotar. — Nieprzyjaciela nigdzie 
nie wynaleziono, i'według opowiadania mieszkańcć Wy 
Turcy wcale nie pokazywali się w tych okolicach. 
W małćj 'Wołoszczyznie wszystko było w spokoj- 
ności: oddział Jenerał - Iejtnanta Liprandi, przyby- 
wszy do Slatin, zajął posterunkami strażniczemi lew 
brzeg Olt Aluty), od Rimnika do Turno. Tur- 
cy, w liczbie 10 tysięcy, pozostawali w Kalafacie, 


rozpoczęli silny ogień 
szkodliwie Miis 


nie zajmowali. 
Obóz w Nikopolu zwinięty, a będące tam wojska od- 


daliły się w góry 
Kraje Nadbaltyckie. 


Do Hamór. Nachr. piszą z Berlina, 7 czerwca. 
Dowiedzieliśmy się tu przez Gdańsk, iż główny od- 
dział floty -baltyckićj rossyjskićj nie stoi w porcie 
kronstadzkim, 'ale już przed niejakim czasem płynął 
około Kronszlotu; lecz dokąd? t4go nie wiadomo, 'd0- 
myślają się tylko że szukała ona innćj kryjówki, 
aby w potrzebie uderzyć z tyłu na flotę 
skoroby ta rozpoczęła 
kiemi. Z drugićj 
Napier nie myśli 
£dyż poprzednio ma 
dla tego jéj szuka, 
nowobudujących się 
można się spodziewąć 


rossyjską i 
n nadejściem 
Anglii łodzi kanonierskich nie 


na grobli 
się prze- 


Turcya. 


Stambulski korespondent dziennika Ost- Deutsche - 
st podzje dwa ważne, świeże | nieznane jeszcze 
dokumenta, dotyczące Austryi, Turcyi i Serbii, za 
których autentyczność ręczy, Pierwszy z nich był 
w tekscie fracuskim, dragi w tureckim, Dokumenta 


te są następujące: 

1. Nota Reszyda paszy do Jego Kuwcel. c. k. In- 
iernuncyusza względem wejścia wojsk c. k. 
atstryackich do Albani. . 
iałem ZASZCZyt otrzymać ńa dnia 

Excellencyi, mieszczącą 


a które wspólnie z siłami morskiemi państw sprzy- 
mierzonych W. Portą wspierałyby od morza ope- 
3 uznanego za potrzebny 
y powstania wybuchłego 
w prowincyach Janinie i Tessälii, Rząd ces. austry- 
>Z, iż będzie mógł wydać posta- 
by część wojsk jego stojących pod Ko- 
do Albanii, a to w podwój- 
aby powstanie nie szerzyło się w półno- 

y ii aby wstrzymać Czarno- 
gdyby ci chcieli wspólnie z buntownikami 

omieniona notą 


wspomina zarazem O roz 
kazach, jakie wydaneby zostały do gubernatorów 


+ 


CZAS. 
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prowincyj wrazie gdyby rząd ottomański przystał na 
wskazane kroki. 

J. W. Sułtan wielce jest zadowolony, że rząd au- 
stryacki podziela te same uczucia, jakiemi ożywione 
są w tym względzie gabinety Francyi i Anglii, sprzy- 
mierzone W. Porty, i w wysokim stopniu umie oce- 
niać nowy dowód przyjaznych zamiarów, z jakiemi 
N. Cesarz Austryi jest jak wiadomo dla państwa 
ottomańskiego. Ponieważ noty w tćj sprawie wymie- 
nione musiałyby mieć charakter konwencyi, przeto 
należy rzecz tę bliżćj wyjaśnić i na następne oświad- 
czenia przystać: 

Przedewszystkiem przybycie statków wojennych 
cesarskićj marynarki byłoby notyfikowanćm władzom 
nadbrzeżnym aż do Prevesy, W. Porta zezwoliła, 
aby ces. austr. wojska lądowe weszły prosto Ko- 
taru do Albanii, jak również przystaje, aby w razie 
niepotrzebnćj ich tam obecności, zajęły Czarnogórę, 
gdyby Czarnogórcy niepokój sprawiać mieli. A po- 
nieważ w przypadku wyprawy wojsk ces. austryac- 
kich do Albanii, droga prosta którędyby się posu- 
wały, prowadzi z Czarnogóry przez prowincyę Ska- 
darską, przeż kilka dystryktów Rumelskich i pre- 
wincyę Janinę, przeto ajenci rządowi w tamtych 
stronach odbiorą rozkazy przyjmowania wojsk au- 
stryackich z największemi względami i jak najprzy- 
jaźniej tak w czasie ich przechodu, jak i przez cały czas 
pobytu onych w owych okolicach ku dopięciu powy- 
Żćj oznaczonego celu, i aby im dostrezyły żywno- 
ści, jakiej potrzebować będą. W tym celu wysłanym 
będzie umyślny w tamte strony komissarz. Ponieważ 
kroki te mogłyby powszechne wywołać wzburzenie 
w Hercegowinie, Bośnii i Serbii, przeto władzom 
tamecznym poczynione będzie wyjaśnienie i prawdzi- 
wy stan rzeczy im się wytłumaczy. 

Takie są zamiary W. Porty i dopóki obie strony 
nie zawrą w tćj mierze układu, wojska wkroczyć 
nie mogą. Gdy zresztą wyprawa do pomienionych 
ziem przedsiębraną ma być tylko w razie ważrćj po- 
trzeby, przeto rząd ces. austryacki zawiadomi o tém 
W. Portę, skoro stanowczo użycie tych środków na- 
znaczy. Gdy wojska cesarskie po dopięciu celu, 
w którym wkroczyły, to jest po stłumieniu powsta- 
nia, powrócić muszą do prowincyj austryackich, za- 
tém ze względu na wymarsz ich, władze mają sobie 
mieć . polecone udzielanie im- takićjże samćj pomocy, 
jak w czasic dawniejszego ich wejścia. Notyfikując 
W. Excel. powyższe postanowienia z rozkazu Suł- 
tana, korzystam z tćj sposobności, aby W. Excel. 
wyrazić zapewnienia wysokiego mojego poważania. 

Konstantynopol d. 21 Szaban 1270 (23 maja 1854). 

Il. Pismo Reszyda jc ministra spraw zagra- 

nicznych, do J. Wysokości Księcia Aleksandra 


Karadżjordżewicza pod dniem Z5m Sxzaban 


1270 (27 maja 1854). 

W skutku istniejących teraz powstań w Janinie i 
Trikali, 
Greckiego. Floty państw sprzymierzonych będą wspie- 
rać to wojsko; Austrya wyśle wojsko swe do Pre- 
vesy i Arty. Wreszcie W. Porta w porozumieniu 
z państwami sprzymierzonemi zawarła z Austryą u- 


mowę, iż na przypadek przyłączenia się Czarnogóry , 


do powstańców, wojska austryackie stojące w Ko- 
tarze (Cattaro) wkroczą do Czarnogóry; gdyby zaś 
w skutku powstania greckiego okazała się potrzeba, 
podobnież stósowna ilość wojsk uda się do Albanii. 
Giy więc jak się zdaje, 
two zrodzić się wątpliwość, przeto daję to wiedzieć 
W. Wysokości, by wątpliwości takićj nie budzić, iż 
umowa ta nastąpiła za wyraźnćm przyzwoleniem W. 
Porty. Serbia, Bośnia i Hercegowina wyjęte są z pod 
tej umowy; co się onych dotyczy, nic się w tćj mie- 
rze nie umawiano ari nie stanowiono, W. Wys. możesz 
być przeto z tego powodu zupełnie spokojny. Obo- 
wiązek W. Wysokości zależy teraz na tóm tylko, 
abyś o zawarciu téj umowy zawiadomił kogo należy 
i wszelkie powątpiewania usuwał, abyś starał się o 
utrzymanie w Serbii spokojności i porządku i dotych- 
czasową wierność zachowywał. I to jest też celem 
tego przyjacielskiego listu. nA 


Księstwa akc. 

Z prywatnego źródła otrzymała Koresp. Austr. 
Pa legraficzną z, Czerniowiec wiadomości © 0a 
stępnych ruchach wojsk rosyjskich w Multanach we- 
dle świeżych dyspozycyj księcia Paskiewicza: Do 
Romanu wyszły 2 pułki dragonów; 2 baterye arty- 
leryi Ner Ż1i22 i dywizyon konny pionierów. W o- 
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Wys.baromet. 
-£ |w liniach par. 


ppawschodni 
półnoony 


wystawiono wojsko na granicy królestwa” 


mogłaby z tego powodu ła- | 


Sobolewski Konstaniy, Redaktor odpowiedzialny. 


bozie pod Tirgut Formos stauać miały 13go czerwca 
piłki piechoty Niżogrodzki i Muromski z 4ma ba- 
teryami. Do Podol Iloe blisko Jass wysłano na Ż3go 
czerwca 3ci pułk dragonów i bateryę Ner 23; w ob- 
wodzie Foltyczańskim Stać będzie pułk kozaków u- 
ralskich; w obozie pod Hrelcem w obwodzie botu- 
szańskim stanąć mają pułki strzelców Symbirski i 
Nizowski z 2ma baterysmi. Do Botuszan i Doroszoju 


wysłano 46 pułk kozaków dońskich. Słychać, że: 


jenerał jazdy Szebelski objeżdża obwody botuszań- 
ski, doroszojski i romański celem odbycia przeglądu 
wojsk w nich konsystujących. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 16 czerwca. Jego Ces. Wysokość Arcyksiąże Ka- 
rol-Ferdynand wyjechał we środę wieczór do Lwowa. 

— Dzień wczorajszy, święto Bożego Ciała, był pierwszym 
dniem pogodnym w tym miesiącu. Procesya zamkowa odbyła się 
ze zwykłą wspaniałością przy wielkim napływie pobożnych. 

— Wczoraj ze środy na czwartek zmarł w tutejszćj Klinice na 
chorobę piersiową, bardzo zdatny rysownik dan Balicki, uczeń 
pp. Bizańskiego i Głowackiego. Najwięcój pracował on ostatniemi 
czasy do „Polski średniowiecznój* hr. Aleksandra Przezdzieckie- 
go, i w tym celu jeździł nawet po Wielkopolsce, Przed śmier- 
cią rozpoczął był rysunek wielkiego ołtarza w kościele P. Ma- 
ryi rzeźby Wita Stossa, lecz dluga choroba niedozwoliła mu 
dokończyć tój pięknój i sumiennie wykonywanćj pracy. Pogrzeb 
jego odbędz e się w dniu 17 b. m. o godzinie 66j po południu. 

—  Komisya dramatyczna paryska, wyznaczająca corocznie na- 
grody za najlepsze sztuki dramatyczne w ciągu toku dawane, 
przyznała pierwszą nagrodę 5000 fr. panu Ponsard, za pię- 
cioaktową komedyą, pod tytułem T'hónneur et largent, 
która przedstawiona była w teatrze Odeonu. 


Przyjechali do Krakowa: od dzia 14go do dnia 15g0 ozerwoa: 
Aloksander Komar, Jerzy Ksnano z Paryża. Józef Nałęcz Kęszy- 
cki z Wiednia. Albrocht Sadlon z Beuthen. Teodor Friedrich z Ra- 
ciborza. Jan Bzowski £ Lipnicy, Romuald Fiutowski z Nowego 
Targu. Francissek Serafin Candella z Jass.. 

Wyjechali: Książo Worońsow, Aloksendor Minciaki, hr. Sohna- 
gello Gufi, Iwan Donzow do Drezna. Jan Kawka do Ołomuńca. 
Maurycy Szymanowski, Zofia hr. Wallis do Wiednia, Apolinary 
Zieliński do Tryestu. Fortunat Głowacki do Salzbrunn. Józef Satow 
do Lwowa. 3 


pE a a a 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy 


Wieden. Kuřsa tolegraficmne « dnia 16 czerwca: — Motaliki 
b-pr. 85'/ę. Motaliki 4'-pr. 76. — Motaliki 4-pr. 69'/,. — 
t-pr. s 1850 r. 92. — 2',-pr. 48'/,,. -- Tepr. 19V/, 3 ciągn— 
s 1830 r. 350, 302. — Augaburę 1303/,. — londya 12 kr. 43.— 
Paryż 154. — Akcyo Bankowe 1282, — yo kol. żel. póła.— 
Fordyn. ——. — Pożyczka «m. 1ŚBi lit. A. ——., B. — —. 
Qst-Donac . Dampfash.—. 4 

Kurs krmkowsk! 16 szerwom Sanknoty. mastr. ż.84',, př. 83'/,. 
Pruski karsnt é 110',, pł. 109%,.—Rublo probrne nowo ż. 103. 
pł. 162. — Cwancygiery aowe ż. HL, pł. 110, — Cwan- 
nygiory stare á. L10 pó. 109. —lmporysły á. 35 4, pł. 34 27.— 
Dakaży anstr. i holond. š. 30 10—pł. 20 4. - Z0frankowe 4 365 
pł. 34',. Listy zast. pol. ż. 97'/, pł. 96*/,.— Liaty: Aast, galio. 

H 4. 9b pf. 947%,. 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 14 czerwca. Monitor ogłasza korespondencyą 
z Wiednia, w k*órój powiedziano, że Austrya winszuje so- 
' bie rezultatu zjazdu w Dieczynie. Prusy i Austrya są z $0- 
bą w zgodzie pod względem odpowiedzi jaką dać mają 
na zarzuty konferencyi Bambergskiej i pod względem u- 
' chylenia trudności niemi wywołanych. Monitor d 'dsje, 
że otrzymał potwierdzenie wiadomości o wysłaniu :pułko- 
| wnika Manteuffel do Petersburga, Z notą rządu pruskiego, 
| popierającą wystósowane przez Austryą wezwanie o Opu- 
| szczenie Księstw Naddunajskich. 

Konstantynopol 5 czerwca. (4 Gaz, Tryest.) Ro- 
szyd pasza usunął się od urzędowania. Szekib Effondi za- 
wiaduje tymczasowo ministerstwem Spraw zagranicznych. 
Kiamil pasza zamiano wany prezydentem Rady stanu. Ke- 
mel effendi naznaczony na posła do Berlina, a Karadźja 
(poseł w Berlinie) „do Hagi. Dotychczas 17,000 wojsk 
anglo-francuskich udało się do Warny. Tutaj nie przybyło 
jeszcze nic Francuzów z Gallipon. 

Konstantynopol 5 Czerwo». Książe Napoleon i Mar- 
szałek St. Arnaud spodziewani Z powrotem, Przybycie 
tutaj dywizyi francuskićj zapowiedziane na 6 lub Sgo., 
udaje się ona do Warny, tutaj pozostanie przeto 4000 
tylko ludzi. Do Gallipoli przypłyn4ł0 od 27 do 30 z. m. 
6000 świóżego wojska z Francyi. Eskadra angielsko-fran- 
cuska stała igo Czerwca pod Balozykiem, a turecka pod 
Kawarną. Wszystkiego wzięto dotychczas łupem 24 statków. 

Ateny 9 Czerwca (% Kor- Austr.) Rząd grecki za- 
wezwał Hadżi Petrosa do powrotu. Minister wojny zabro- 
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nił wszystkim oficerom objawiać zdanie swoje o oświad- 
czeniu neutralności. Poseł pruski wyjechał do Konstanty- 
nopolu. Powstanie w Epirze jest jakoby przytłumione. 
W Pireju wylądowało 1200 Anglików. 

Tryest 13 czerwca (z Korespondencyi Austrya- 
ckiej). Listy z Prewezy dnia 29 z. m. donoszą o utarczce 
między korpusem Achmeta paszy i dwoma tysiącami po- 
wstańców, którymi dowodzili Lerva, Strato, Skaleajamsi i 
Karaiskaki, zaszłéj 22 Maja. Grecy musieli uchodzić z po- 
la bitwy i cofnęli się częścią ku granicy greckićj, czę- 
ścią rozbiegli się w góry. Uważają to za ostatni akt wo- 
jenny w Epirze. Fuad effendi stoi pod Petą z 3 batalio- 
nami piec:oty liniowój, 4 działami i tysiącem nieregnlar- 
uych pod wodzą Mahmuda beja Vliora w miejsce Vrassa- 
ri, który oddalony został z powodu okrucieństw popeł- 
nianych przez Albańczyków pod jego rozkazami zostają- 
cych. Komitet heteryi helleńskićj, którój członkami: Mau- 
romati, Spiro Milio, Rosetti i wielu innych gotuje się 0- 
puścić Karovassari. Gazeta Tryestska podawała nieda- 
wno raport o bitwie pod Artą, w którćj powstańcy mieli 
walne odnieść zwycięztwo, tak, iż mało który Turek u- 
szedł. Zdaje się, Że to jest ta sama bitwa, tylko inny jéj 
rezultat. 

Bukareszt 12 czerwca (z Fremdenblatt). Rosyanie 
zakładają oszańcowany obóz pod Sylistryą. W nocy zdnia 
iigo na 12 wysadzono jednę wielką i jednę mniejszą 
miną; ostrzeliwano twierdzę z trzech redut. Fort Medży- 
dže. został podobno opuszczony. 

Szumla 6 czerwca (HFremdenblatt). W Warnie znaj- 
duje się już 24,000 posiłkowego wojska.  Artyleryi i konnicy 
niewysadzono tam wcale. Spodziewano się przybycia lorda 
Raglan. 

Widdia 9 czerwca (Fremdenblatt). 8000 tureckićj 
konnicy przeszło przez Widdin i w podwójnych marszach 
dotarło do Nikopoli. Oddział tón ma 17go b. m. stanąć 
w Szumli. l 


O robotach oblężniczych pod Sylistryą pisze Soldaten- 
Freund z doniesień otrzymanych drogą telegraficzną 9go 
b. m. Okopy sypane są podług prawideł sztuki: w taki 
sposób, iż ludzie użyci do robót i pomocy zupełnie są za- 
kryci. Na narożnikach wałów urządzone są wsządzie re- 
duty, nie zawsze wszakże uda się Rosyanom reduty te 
uzbroić. Już trzy razy 5go, 6go i 8go reduty na win- 
nicach stojące rozwalone zostały przez artyleryę turecką. 
-Samo się przez się rozumie, iż wycieczki Turków wy- 
mierzone bywają ku pojedynczym tylko tych fortyfikacyj 
przedmiotom, co utrudnia posuwanie Rosyen, ale na samo 
oblężenie innego nie wywiera wpływu. Za kilka depiero 
doi wysadzoną będzie w powietrze wielka mina, a po ten 
czas przygotowany będzie szturm powszechny na waro- 
wnię Medżydżje. Załoga ma cierpieć niedostatek żywno- 
ści, który codzień staje się dotkliwszym; obrona twier- 
dy prowadzoną była dotąd zaszczytnie i zawsze ze skut- 

iem. 

Rosyanie usuwają się nawet z nad Aluty i kwatera je- 
nerała Lipprandi znajduje się obecnie w Tirgowiście. 0- 
blążenie Sylistryi prowadzone jest uporczywie. Pod wa- 
rowniami Abdul Medżyd i Arol Tubin walczą od 5 b. m. 
prawie codziennie, i zakładanie min dałój idzie. Utrzy- 
mują, że t2go miny będą wysadzone i szturm przypu- 
szczony będzie na warownie osłaniające twierdzę. 0 
$ nierci Mussa paszy niemasz do!ąd pewności, gdyż listy 
z Kalaraszu 10go i z Bukaresztu iigo vie wspominają 
nic 6 śmierci komendanta Sylistryi. Całn siła Rosyan dzia- 
łających przeciw Sylistryi liczoną jest na 75,000. Prócz 
tego na prawym brzegu Dunaju stoi 20 do 30,000 Ro- 
syan, z których część większa w Dobruczy, reszta w Tur- 
tukaju. 

Pressa wiedeńska utrzymuje, że Omer pasza spodzie- 
wany jest niebawem w pobliżu Sylistryi; Rosyanie na 
przypadek odwrotu trzymają cztery mosty w pogotowiu. 
lzmaił pasza który dowodzi przednią strażą Omera, ma 
być tylko na 3 dni drogi od Sylistryi. : 

Tenże dziennik donosi z Karsu 22go z. m., że Szami- 
lowi powodzi się bardzo dobrze, i że stoi pod Muchra- 
nem między Tyflisem a Gori, a jenerał Read trzyma się 
tylko w Tyflisie. 

Luho tak Gazeta Tryestska, która nie taifa swojćj 
sympatyi dla sprawy powstania greckiego, jak i Koresp. 
Austr. donosiły o upadku prawie zupełnym powstania 
w Epirze, wszakże (waz. owa w liście z Aten 
powtarza doniesienia ze źródeł greckich płynące o zwy- 
cięstwie Hadżi Petrosa w Tessalii w ostatnich dniach z. m. 
pod Kalambaką niedaleke Trikali, gdzie oprócz poległych 
i 500 utopionych, 500 Turków dostało się w ręce zwy- 
ciężców. f 

Kor. Austr. donosi z Berlina pod d. 14 b. m. że wszy- 
soy naczelnicy domu handlowego Rothschildów przybyli 
tam z Frankfurtu, Wiednia, Londyru i Paryża i mieli po- 
słuchanie u ministra-prezydenta. Obecność ich łączą z za- 
miarem zawarcia przez rząd pruski umowy o pożyczkę 
30 mil. tal. do którćj zaciągnięcia rząd upoważniony z0- 
stał jak wiadomo przez sejm. 

Do portu genueńskiego zawinął parowiec toskański 
Giglio“ i jak wiadomo zażądał w imieniu swojego rzą- 
du, aby mu wydano emigrantów toskańskich, schwytanych 
przez władze sardyńskie przy wylądowaniu w Spezia. 


